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Skandal aprowizacyjny.
D laczego minister Śliwiński podał się do dymisji ?

(Informaeja oryginalna
W arszawa, w styczniu. 

(PU.) Ze strony m iarodajnej dowia
duję się o bezpośredniej przyczynie ustą  
pienia p. m inistra  aprow izacji Ś liw iń 
skiego.

Oto koncern cukrowni w ielko
polskich otrzymał, podpisane gmzes 
m in is tra  Śliw ińskiego  polecenie, aby 
dostarczył 2.000 wagonów cukru
jOKo kontynentu dla wojska na  miesiąc  
siffczteń.

Dyrektor koncernu TiH, zdumio
ny tak olbrzym iem  zapotrzebowaniem  
na jeden t\lk o  miesiąc i tylko dla woj
ska, udał się do W arszawy, aby
te rzecz zbadać, i doszedł do przeko-

,Nowin Pontzechnych".)
nania, że gdyby całą armię zasy
pać cukrem  w ilościach jak ich  ta arm ja  
n ig d y  n ie dostaje, to wystarczyłoby  
na ten cel 366 wagonow cukru.
Dyr. Ti 11 zażąoał zatem  wyjaśnienia, 
co miało się stać z resztą tego  
cukru w ilości 1.634 wagonów.

Pochodzenia  wszczęte w tym  kierunku 
pod naciskiem  posłów wielkopolskich 
d a ły  w yn ik i lego rodzaju, ie  m in ister  
Ś liw iń sk i był sm u szo n y  ustąpić ze 
swego stanow iska.

Dziwna tylko rzecz, te  in terpelacja 
po«ła Faucha, między innerui nie obuj 
ino w ała i tego faktu pana m inistra 
aprowizacji.

Zaginione pociągi w Rumunji.
Personal kolejowy paskuje towarami przywiezionymi z Polski.

(O d  korespondenia „Now in Powszechnych")
W arszawa, w styczniu.

Jak wiadomo państw o polskie w y
syła  stale w pe«nvch  odstępach cza
su pociągi wraz z personalem ko 
lejowym  polskim  do Rumunji po  
zah-njńone zboże dla ludności polskiej. 
Otóż jak się inform ujem y z urzędowych 
źródeł przed kilku tygodniami dwa 
pociągi wysłane do Rumunji, za 
ginęły w niewiadomy sposób. Po 
dwóch tygodniach, rozpoczęto poszuki
w ania za tymi pociągami i cóż się „ka
zało - -  m a szy n y  się juj p su ły . "  toku 
jednak d.dszego śledztw a, wyszło na 
jaw, że roftort personalia tych pociągów  
u*usehodzimych m aszynach  był legendą.

Inna sp raw a zatrzym ała ich w głębi 
P.umnmji. P rzyw ieźli oni ze sobą z Pol
ski tołcar i rozpoczęli fam handel. 0  ła 
dowanie zboża się nie troszczyli, bo 
in tra tn ieiś/y  interes nneli na celu. Na
turalnie po wykryciu lej afery, wróciły 
pociągi ze zbożem, ale struta  dwóch 
tygodni spow odow ana przez lekkom yśl
nych judzi — przyczyniła się do braku 
mąki. Mamy więc jeden więcej z po
wodów, dlaczego, mimo zakupionej mą
ki i zboża w Rumunji, Polska jej 
w przepisanym  term inie nie otrzym uje. 
Nie potępiam y tu wszystkich kolejarzy, 
ale te jednostki, k tóre  Chciwe zysku, 
zapom inam się krzywdzą,*oołcczpńsiwo.

Przyjazd p. Dmowskiego do Krakowa.
(Injnrmaeja oryginalna Nowin Powszechnych }

W arszawa w styczniu." ikow a. Przy jazd jego Jąrzy się lam -  
Jak  się dowiaduję K om an D m ow ski] p a n  ją  wyh<nczu w Galicji, dr, przy- 

pi zyjeidża w tych dniach do Kra*' szłego sejm u

Ziemia polska dla Rusinów.
Pod młotem parcelacji.

(Od korespondenta 'Nowin Pon *zech,tyeb<).

Tarnopol w styczniu.

'/stnu  po ustąpieniu bolszewików roz
poczęła się parcelacja w pow iatach tar- 
*top<J„hitu skałaekim , zbaraskim  > borsz- 
ceowskim. Najwięcej zainteresow ane są 
lwowskie Banki tj. Agrarny, Osadniczy 
i Bauk Hipoteczny. Ani pierwszy acz
kolwiek cele osadnicze umieścił w firmie 
ani też drugi nie czynią starań , aby 
majętny polski lud nadciągający z Ame
ryki osiedlał się na kresach, ziemi na- 
bywMej z rąk polskich, lecz sprze
daje się ziem ię jak towar temu, 
kia daje więcej, to jest przeważnie 
Rtnunom. którzy w ystraszyw szy zie- 
•Diawtwo polskie rzeziam i i rabunkam i 
a a jto u ją  polską ziem ię m asowo  
i gotowi są nawet głosow ać na nowych 

•epiekunów. bo sejm  w arszaw ski mniej

ich interesuje jak lwowski, gdzie urzą 
Szali czeste koncerty symfoniczne.

< becnie pod m łot parcelacji przy
gotowany jest kom pleks m ajątków  na
leżących do klucza Płotycz obszar wy
bornej ziemi morgów. Zachodzi
obawr że cały ten obszar dostanie się 
w ręce rezunów, a na przestrzeni 
tej moźnaby osiedlić 3 wsie polskie, 
naszym i em igrantam i z Ameryki.

Spodziewać się należy, że reformy 
agrarnej i parcelacji z nią związani j 
nie będzie się uważać za teren 
spekulacyjny i agitaoyji»o-wyborezy. 
lecz ziemię n a b y ą  z rąk polskich po
winno się oddać polskiemu chło
pu jako praw em u dziedzicowi rozdra
pyw anej ojcowizny. M arnotraw cie za
kusy będziemy piętnow ać tak, jak na 
to zasługują.

Uzdrowienie marKi polskiej.
Punkt zwrotny dla naszej waluty

K ra k ó w , w styczniu.
Niski kurs m arki polskiej na obcych 

rynkach pieniężnych był dziełem ukry
tej ręki, sprzysięźeńia, jakie zorganizo
w ali przeciw struk tu rze  pańsiw a pol- 
sKiego jego zew nętrzni i wewnętrzni 
wrogowie.

W alu ta  państw a, mającego tak  oez- 
eeune skarby ziem ne i naturalne w a
runki, podkopyw ana p/zez podstępne 
m achinacje Niemiec przed plebiscytem  
i sforę usłużnych giefdziarzy, staczać się 
poczęła ku upadkowi, ftam ach jednakże  
się n ie  u d a ł  dzięki sternikow i polskie
go skt.rfou, m inistrow i Steczkow skiem u, 
i wpływom , jakimi on w świecie han
dlowym rozporządza.

Niecna robota  została napiętnow ana1 
naw et przez przyjazną Niemcom prasę 
wiedeńską, padł postrach na gadzino
wych słdżków ; urządzono kilkakrotną 
obław ę na czarną  g iełdę, ukrócono 
spekulacje giełdow e, upraw iane na 
w alorach przem ysłow ych i handlowych, 
rozpoczęto norm alny eksport w strzym y
wanych surow ców , k tó rt, sprzedaw ane 
za m arkę polską za granicę, ożywiły 
popyt na zdew aluow aną naszą w alni 
pizy równoczesnem  zatam ow aniu od
pływu, do czego rów nież przysłużyły się

zorganizowana na nowo C e n t r a l a  
dewiz.

Pom im o ataków  m aniackich jaki# 
w skrom nym  rozm iarze pojaw iły się 
w opozycyjnej p rasie niem ogącej pr? -  
boh ć upadku G rabskiego i zasłuż* j 
niepopularności, jak ą  zdobył on sol ,« 
u ogółu naszego społeczeństw a; pozy
cja ministra Steczkow skiego zo
stała wzm ocniona przedwstępne- 
mi pracami, które już dawać za
czynają pierwsze rezultaty.

H asło oszczędności rzucone przez ni eg* 
niebyło tylko czczeni hasłem . R ozy^ceęł* 
się czyszczenia m inisterjów  z niepotrze
bnego balastu w postaci bezużytecznych 
urzędników i całych m as funkcjonał ju- 
szów, k tóre podjadały tylko skarb  p.-ni- 
stw a upraw iając w ielokrotnie k u -  
nistyczuą robotę i łapow nictw o, k tóp-gą 
orgje, tępione być m uszą w szeK bui 
możliwemi środkam i.

Spodziewać się naieży, ze k rach  a;< ł -  
dowy którego byliśmy św iadkam i s6 cria  
się punktem zwrotnym dla naszej 
waluty, po' z ą tk e m je j  sanacji, k v -  j 
oczekujemy ze względu na podstawę ur* 
znaczenie, iakie mc to na całe ży- itt 
gospodari :u i budowę polskiej skarb 
wości. JŁ W.

Chłopi podolscy żądają plebiscytu.
(Od Korespondenta- „Nowin Powszechnych''.)

Lwów, w styczniu.
W W innicy odbył się w ubiegłą nie

dzielę wielki wiec chłopski zwołany 
przez bolszewików.

Chłopi zebrani tłum nie  na wiec* 
uchwalili, że chcą należeć do Poi- 
ski i żądają przeprowadzeni*  
plebiscytu na Podolu.

Deportacja Kolejarzy na Murmah.
(Od korespondenta „Nmiin Powszechnych'1.)

Lwów, w styczniu. I wożą bolszewicy w raz z ich 
Jak nam donosi nasz k o re sp o n d en t|nam i. 

z Ukrainy, Polaków Kolejarzy w y -1 D eportują ich na M urm ań.

Walka o mandatu jiti się rozpoczęła!
O głos robotnika z Zagłębia krakowskiego. — Narodowi den.oLnMf 
organizują inteligencję. — Zjazd na grobie ks. Stojało\ mliefr* 
w Krakowie. — N. P. R. w Tam owskiem . — P P. S. i jej Iew ńto  

P. Długosz contra Rączkowski.

(Informacja oryginalna  
Kraków, w styczniu 

W ostatnich czasach w stronnic
twie chrześcijańsko - społecznen  
na gruncie krakowskim za sz ły  zm ia 
ny  zasadnicze. Parnowscy katolicko-
ludowi wstąpili w siranki chrześ
cijańsko-społecznych  i rozpoczęli 
w spólną działalność przedw yborczą, ce
lem zw alczania socjalistów i piastowców. 
Organa tych obydwóch połączonych par- 
Iji (Głos N arodu, Rołudnik po lsk i ora u 
L u d  katolicki) redagowany dla T arnow a 
a  drukow any obecnie w Krakowie, roz
poczęły kam panię agiiatacyjną prasow ą 
na w ielką skalę, zw alczając swoich prze
ciwników. Akcja Rob itińłka pÓlt&iego 
w Zagłębiu kra kov ikiem nie pozostała 
bez pewnego echa, część robotników 
gam ie się pod sztandar chrześcijan* 
sklch-FOcjalisłów, opuszczając PPS

'N owin Potvszcchnych<.)
To też podczas wyborów przyjdzf* 
w Zagłębiu do silnej walki, gdy* 
obie strony dą zdecydowauym ’:rokie« 
po mandaty sejmowe. A kompromis je#  
wykluczony.

Wśród chreefrijangko-społecenych ró
wnocześnie z połączeniem się ich a par
tią katolicko-ludowę zaczynają się roz-r? 
dzięki. P. Matakiewice należący do am.ar
ko wanych zwalcza »nowincyusza« Ma
ślankę, dawnego Piastowca, który w u hec- « 
nym obozie należy do »radykahi\ćh. P, 
Maś auka operuje obecnie w chn a n»w- 
skiem, bialakiem a równocześnie zwal
cza kolego swojego r tej samej panjf 
p. Malahienńcza. którego poaeirzywa, -/.* 
ma chęć wstąpienia do * Piastow ców *. 
Chrześcijańsko-społecznc połą -z ;m z.</<•!<• 
p ę  biskupa kg. Wałęgi, t j kat.-lu.dp*- 
wcmi staną do Drzyanłych wy boi ów iiia



NOWINY-

iKeisi i jak twierdzą pęłftjprn  $c**ja- 
t» io m  i  laaowwom z pod zpaku 
„Piasta," c&ęść m a n d a tó w .
I Pinstow ey * natom iast tw ierdzą. ż.e 

spodziew ają się odehrar idirz.-społ. je- 
(icii m andat w iaruum d.iem .

*

Naro Jćrwa-dem okracfja zgnębiona 
I  UtUiiciui |>rze«ititiemi na s~erszej JL-e- 
niepo iih /t mej. knuje potajemnie i pro
wadzi dwuik-jiwa jiolifyke, lu- za wszel
ką  cenę zjednać solne ludzi Przeile- 
wszystkiam organizuje ona fli tej i - 

wciągając y  do partji i inga 
tózują^ pod roz nailumi formami. Z u ia  
te k  m ło d z ic y  i związku u/rakowe, klon 
zakłada ta  parlja p rz y c isn ę ły  cześc 
inteligencji, nic zdającej sobie sprawy 
z  tego. że związki tu są dom eną nar.- 
ileiu. Duch ks. Soddijw steego zjawi;, 
się na nowo w o jcJhai-h pp. ////J" - ' < 
i Zamorskiego Urządzają om W b ie
żącym roku' z w iosną n* grobie 
Stojałow skiego w Krakowie wielki 
f c ja /d , celem omó>viariiu i wskrzeszenia 
i le i  Gtojałowskicgo Ostatnim  praw dzi
wym Śbijalo . '/.ykiriu jest OŚUijr Z So- 
kołowa, wiceprezes slronriu-twu. Nie cie-' 
sz f się-on  jednak sym patią. gdyż ciążą 
a a  nim podobno jakieś podejrzenia z oz., 
so\r, gdy był kierownikiem  kófka ról- 
•itzegó . Zapalonym  'Stojałuwc-zylciemU 
jrSt ks. Szcj>ieuiec, młody Wikary z  thy- 
hnik. K , Gtojnłowskiego osobiście nil 
znał N arodowa- demokracja, iak 
widać z j*-1 j postępow ania usiłuje owła- 
#aąc zachodnią Małopolską, pad

f / P  /  usuwa sio  j e j  y r a n i  we wsehod- 
ł t irh  częściach naszego k ra ju .

\Y  ęda tm ic li czięsaeh burzy s j ę  sil-, 
h l e  i^śn& d >*PS . K raków , jakoby sio..- 
lica 1’1’S na M ałopolskę s ta ł siv te re 
nem dysput na len tem at. W iadomą jest: 
rzeczą, że w ytw orzyła się skra jna  le- 
e-ięa j to mało!), k U ■ ra z a  ale za pe[ • 

sowcóti' i to w niektórych-razach, dzićki 
tum anieniu robolnw a, R obota ta  nie
zdrowa, k tóra  |>n).vadzi do bl.izklegg 
jawnego rozłam u; Na czele tyeli skraj- 

li-h stoi SUdMIJ p r z e u i y s f o u p e C  kra 
k o w s k i .

*

.Va grnneie t n-nowskim  zjaw ili się 
dawni .VZ/»’. obeei.ie w ystępujący pod

znakiem XLJI1. (narodoW ńpar! ja ro b o tn i 
ę /.l)’ Iltw orz) li oni jgrupę Małopolsce 
ed .ż  j»łaA-iwyi« terenem  ich działania 
est ń n u o r z e  Im ieniem  łY P S .  w Zim o w 

-.kim dffa ła  dawny agilaior socjalistycz
ny Piw ow arczyk. Działalność jego* sięa; 
po (Yowy StjcSt P izem yśi i . / j  rosła w. 
We Lw-nrie i Tarnopolu  działa ■ lie- 
yiom NIMI. lakże dawny socjalista Z.a 
krzuwski.

ifti-atefy tf& erśk ie f Nadto di$.
* ik szkan ia  i *1 ikale na potrzeby,jutjgka 
da podsta.syie pstaw^r o ■ r z e c z y u h  
SjiMud; aepjaeh wujwi-ycii: li
czba obcerćw  w Krakowie t 
ty s ię c y ! i urzędów wojskowymi rosriia 
ja k  tijJi (lrożdżtiO«I, -yrięe kyyąjęęunjk 

lości ih.ioszkania s t ió ia - T io cen tu  łej f tg l^ j l i ie  rek.wii.ycja .m ieszk ań 'u h  -pw*
irrf-Hrjjebp' wojska jest plagą naszyen m u ^ t.

 ^  V " !

a i?m<}i|r„c"o, obliei.on go jn UmrojtąjdŁ 
I w  i w  iow na sisj 1 .V fe t  rąk. jhadto 
gozjimla łja dalszą pod .w ^kę z jt^Iułji 
pouwyższiinyeh oprał .Wbdciińągpwyeh, 
kanał.zacyjnycli, od ośw ietlenia, wywozu 
śmieci, czyszczenia kominów, w połowie 
ia w ybagioJzenie sli-óża n̂.io lic ząc ,. ar-

W śród Pipstoweów zaznai za się pe
wien rozłam  na tle am bicji osoOtslych 
Otóż jak się dowiadują .Yo/rów, Ęrnąsze- 
■Itne z pew ni ch źródeł, p . b l u g o $ ł  

p o s tu n o w i ł  w y s tą p ić  p o n o w n ie  « a  
ą re r - ie  p o l i ty c z n e j  i staw ia swoją 
kandydaturę w ( i orlica, li Ponieważ

t$go okręgu ma kandydować także 
ouseł ,l;ączlroicski. jak słychać. roxpo

zę ła się m ię d z y  o p ie k u n e m  (Din 
yns.v\ a wychowankiem (kacrkoirski) 
o t w a r t a  w ą ik !»  P. Długosz oświadczył 
że kandyialury swojej nie uofnC  Zwy
cięstwo będzie więc po stronie b j. która 
ma więcej sym pafji 11 wyborców. \ i  i 

ząe to obaj kandydaci na posłów, z te 
•n n ją  sobie wyborców swojemu »wpły
wami « w W arszaw ie.

Kwestfa tn ieszkaMawk.
N o w a  u s t a w a  o  o c h r o n ie  lo k a to r ó w .  — O  i .u z p o c z ę c i t  i u c h u  b u d o 

w la n e g o  n a  w io s n ę .

Dl >o|; spraw y wyżywienia ludności 
kwe.-oja m ieszkaniowa zajm uje dziś nuj 
ba;dziej wszystkie umysły.

•Sprawę tę przy]iouvii;iła społeczen- 
sUcu muca ustawa o ochronie lokatora,r, 
uchw al ma w sej.nie jeszcze 18 grudnia' 
lMdt* r., cigłoszona zaś dopiero 13 z. m., 

«a obow iązująca (paa ,ryjku  komorneya) 
•kl ciłńa 1 z. 111. Ustawa ta  m a tylko 
tę  jedną zaletę, że ujednostajnia d i ty d i  
•tasnw c przepisy, gdyż mieliśmy aż dwie 
Bdtawy sejmowe (jedną ula byłej cl/del; 
I y rosyjskiej, drugą dla byłej dzielim y
LL!i— Bil . "  —

•■ruskiej), oraz an.slrjaekie rozporządzę 
iie m inisterialne. U staw a la  jest ustęp  
stiuein dla kaniięjiicznikótc, którym  po
zw ala podwyższyć kwmoriie za m ieszka
nia do C pokojów i lok ale na urzędy 
i szki/ły u IDO'%. za w ięk szem ieszk a  
pia o tbD°'n, dtdej za lokale na lioiele, 
pen-jouaty i pokoje umeblowane o :lW ° /0, 
.wreszcie za sklepy, lokale handlowe 
i przem ysłow e,' oraz praco\vuin_ nie po- 
łąc zone z m ieszkaniam i, o L10 0 7< pud sta
wów ego komornego, płaconego w czer
wcu 1 Ml 1- r., przycz^m przy oznaczaniu 
1 1 -  i  * " . ■

podwyżki ustawa m e  określa, dla Ki 
kowa * większych unusl należy p r z y j0  
~>0o/ft. W  raz ie  sporu o wysokości pod 
wyżki komornego decyduje w większych 
nija-Stach 'poii.ui jó 1 tysięcy m ieszkań
ców) ?w zad rosjem czy dla spraw  na jm u  
p rzy  udziale lokatora j  hm niciiięzntka  
dotąd lirzjcl lu jm ul. w mniCjSzycI sąd  

Pi.zycżyny wypowiedzenia są mniej wię 
cej n  jUJUC, co dotąd.

Otiiz iibccnie zaran iem  gminy jest 
z o r g a n iz o w a n ie  s p r a w n e g o  u r z ę d u  

o z je n r e z e g o  'cH*t SjM-aw n a jm u , 
którego ezłonlcow l.ńannje prozęs sądu 
••kręgowego, gdyż dotychczasowy sk ład

imiajiie alluiwiem nie możo c>n pudoine
swęuiii trudnem u zadaniu wobec tego 
że sto ją na jego czele ludzie starzy 
em ery,!, a p rzed  staje hiele kąnueiiicziti - 
kón i lokat01 ów zaniedbają swe obotciu- 
zki. Ul-ząd webee naw ałti spraw  będzie 
m usiał mice kilka' senatów, względni, 
należałoby siw orzyć w Uodgórzu drugi 
urząd dla mieszkańców prawego brzegu
Wi dv.

Ustuiiuj o ochronie 'lokatorów  
b r o m  j e d y n i e  s t a r e g o  lo k a to r a .

llcirego nie pozwala usunąć z zajm ow a
nego m ie sz k a ją . Celęm ulżenia nędzy 
mieszkaniowej sejm. eliwyeił się dalszych 
środków, nw iących na oclu przaz po
dział większych mieszkali i odebrani# 
kamienii zuikoiu prania dysponow ania 
próżnemi niirśz" ankiini z-ipewnienie 
pomieszezemia osoiiom, nic posiadającym 
miesz caiiin, oraz przez popieranie ruchu  
bmhnchuieiio, powiększenie ilości m ie
szkań, najoardziej skuteczny środek na 
nędzę mieszkaniową.

.Mianowicie jeszcze dnia 8 kwietnia 
IMP.j r. uciiwalii |e j:n  usl iwę o dostar
czaniu mieszkań .na jmerzeby wojska 
.obowiąz jąea na rok, przedłużona t;u 
dalszy rok ustaw ą z L;-i kwietnia 19Ś0 r . '. 
w prowadzając rekwizycję f>rożnych mie
szkań i części większych m ieszkań (p o 
nad -i pokoje) na kw atery dla oficerów, 
miniując wynagrodzenie za pokój 3 m ar

ki dziennie, za dwa pokoje ó m arek (od 
pułkownika wyżej . Oe?ywiśr,ie. że w y 
nagrodzenie to jest dziś n is k :e, tembar- 
dziuj, że 11. p. w 1/uMąeii krakon skich 
polan ę wszy^tkh li pokojów zajęto Mu

W obec demóbiUsacji stosunki te n a j ^ i  
być uzdrowić.le, li, zha oficerów i ureę- 
Iow wojskowyc-if ograniczona. Dość jm- 

wledziec, że
b n e e r ó w i e  t r u d n i ą  s ię  w y lę g a 

n ie m  k u r ,
gdvż wojskowość jiosiada w Kr;ikrywj|i 
w i. lki zakład wylęgania kur. któiego .■n 
"lilie lidditć tow arzystw u hodowli dro
biu, gdyż są to w \godne posadki, u en. 
ekspozytura ojnahi im d  irnraU<jufni za j
muje ratu kutńmuicę. i zatrudn ia  mjisę 
urzędniczek i oficerów, jak  fn^ethisijentis 
»iinjs.f'jrslwn wjakietHŚ s ■muifięh fiaństw

urzędu najmu muM tuedz grunaiw.ftei uietiuierkich. Li-ząd opićk n;n grobami
wojennymi zalrudau1 Ją  s i ł  urzędniczych, 
u ruóylby być ograniczony do U— 3 in -  
wryjilów wojennych. Przykłady n iożpabf 
mnoży,, Jakie szkndy wywołują rekw i- 
życjf wojskowe, świadczy fa h tyka  '[&*- 
m iufjera  na ( Irzegórzkaćh gdzie dzięk 

ici^trożnosoi żidnierzy sjnilU  sję ehpih' 
i liz.s trzeba pónora  m iliona rtjąuik ,na 
odrestaurow anie' fabryki, ^ 'o jśkow óść  ęięK 
Miku liucsięi-y znŁ ołn ię1 ttjpużytcdznb 
zajmuje tę fabrykę i spiera się o w y
sokość ddtżkodowSmia. jiodezan gdy włk- 
śeiciel m ó y lly  ją  urncj/pm w i za tru 
dnić k ilkuse t zdeiuuhilizowanych 'żołnie- 
rzy  (n.eląIo.wc ówj, opłacać podatki Uk 
dziś dla skarbu państw u potrzebie i pro
dukować w  Wili tak dziś poszukiw any. 
Dlatc-go też wojskowość musi s'y Uczyd 
z nędzą m ieszkaniow ą i potrzebardf pi^V -’ 
nysłu jctórego rozwój jest .dziś jedyną 
ięską ratunku.

Dnia 2>  ligtojiada 1919 r. uchw alił 
sejm ustawę o obowiązku zarządów jpm n 
miejskiełf dostarczania pomieszczeń -  
lin ui/ędników  jiubiicznycli i urzędów 
paiistwowych. Na p^dstaw łe tej ustaw y 
zarekw irow ał m agistra t dla sam ych  u -  

ędnie kilkadziesią t lokali Obecnie rząjł 
Jom aga się pomieszdżeń dla urzędnitów  
wojewódziwi krakowskiego.

W szelkie le ustaw y nie na wiefe sję 
zdadzą, jeżeli z wiosną nie zacznie się 
budować na większe rozm iary. Pcscut 
u ojnu b y ł już plan budowy pałac a sp* 
wied!iieośei dla pomiesz. zeriia cądów 
Okręgowej dyrekcji sk a rb u , aktideżoj, 
górniczej, k tóra  obecnie musi c .raku*  
i\ae  się do Podgórza itd.

FEŁJEtOŃ TYGODNIOWY.
^*l<* gafgauiarzy i wer|4Uk'ie na nieb formy 
towarzy kie. — »ijokó/« priybytkieo wesołość. 
jy|ł< »4' 1 pą^kar/.y — .Hej bra \a Sokoli!*
•Tr.cyt lolejowy a srmenua, — TirakoWska 
jjukios gry, a brak mieszkań.-— Nieiónoości

wojaku we i mńj syiteni ich wyrównania.)
fuibię czasami bywać na puldicziiycl

d]a tańca I 
» P.roń Boże!

Upajałem się dawniej rytmiką skrętów 
Naocznych,barwuemi (/lamami toalet, wdzię 

- h a n  dam i wykwintną 1 giną, jaka ce- 
M W .  bale...

Słuch złem z ukrycia dyskretnych pół 
okwylałcin w lot nęcące i ku 

spojrzenia i upajałem się mt loój-. 
jłynącą  ku innie z muzycznej estrady..;, 
i  MO|tf a nie tańcząc prze marzyć do rana 

cuilaą i wracałam do domu upojony 
takiej nocy...

Tak jest!.... tak  było dswaiej.,,
B fly  to bale praonwników m edykójęl 

m rty łów, rolników  na Sobkę, -oh poga -1 
f» i ttoby je t«nr wszyatłue zliczył!

Obecnie 'nam f hale yafyarĄarpy... w y  
W y  Im > zy  pia-e-wdt/ikó*t> oo  1 o«żywi'eif 
ka.i nicponiów, bo tych w Polsce n»; 
i^ęecj

»ldl !iater;!.t«. któi ky ń ę  przył,adi?icn' 
M. tal-ni «4)ubi« '/.ualozł poznać można 
•drnza (w ż;i..it cir bez guziku, kopionyir.. 
j f t  niełuszcz Au k«.lu rze i \»> ■iziu...wyc!- 
fekU-ra -n.Wh

łych i przyfełyck mieszkańców nolt-lu poc 
wezwaniem św. Michała.

JAlnych t. j. paskarzy i J ugich t. j 
złodzieji cechują formy tovrarzy\kie przy- 
ponrritiające niedźwiedzia zrodzonego z ho 
k-ntderskie] krowy.

>D^my« zaś dzidą się na ju t »zart' 
jestrowane* i »mężatki*, które dotąd za
rejestrowano nie zostf-ły.

Jest jeszcze trzecia kategorja t. j. kat, 
Hydatki na slatystki obu teatrów stidocz- 
nych w Skawinie 1 w Kolbuszowjj, ale t< 
się nie liczą, chociaż także ubrane s; 
t wykwintnym brakiem smaku. .

Wstęp sto marec/ek, bułeczka z konina 
Imitującą Lzyrtkę 40 inareczek, buteleczki 
*uia przypouiincihica smakiem i zajudien  
kwąs siarkowy óOO inareczek, naparstek 
spirytusu denaturowanego zudeszcincg 
w p.ołowjo z wodą 30 mareczek i t. d.
1 t. d. P..kk irzo i złodzieje płacą ae 
sz.Bn>r;iui;’, bo przecież stać ich na  io..

Ok do północy * upojenie * tri.ąikani:
1 tańconi dochodzi do szczytu, a wtedy 
część towarzystwa nie wyłączając dan, 
udaje się wcale niedyskretnie na rokowa- 
aia, a 4e są one naprawdę p pokojowe* 
*id»ć to po kątach sali...

Gzęść druga towarzystwa zabawia się 
lymcz;»em w '  cliowauego*. Jfliła ta zą- 
bąwa polega na tem, że część lowarzy 
4w a i hoicu tak d ik.adnie zegarki i port
fele biernym widzom zabawy, że icL iuż 
polem n^wyDawniei^zy ajent policyjny 
(dtjakźć nie może.

1!żurem ktoś kogoś po buzi, ale to nie,

m
.ci W! 
1 :u’s ccisksn  1

WOJ i. X' '-•l‘.c;ii ni ' cjic dobrych obvcz jów...
A w< rzy  x;z.i ii-rii ’ HĄi!...

A na ścianie napis:
1U zdrowem cwle, zdem ey duch:
A pan ęnlrejirentr clyówa lOOOOO.ma 

reczek ilo kieszeni >iia cel dobroczynny 
i cieszy się, że »bal* się udał świetnie., 
i obmyśla na przyszłą sobotę, czy nie 
dzielę »bal matołków*...

H ej bracia S o k o l i  dodajcież m u sit.'
W  budynku tym inoe widy walem bule. 

-Uu to b jło  jeszcze przed wojną...
*

(IJyby pan minister koli?ji państwowych 
diciał dobrej mojej rady posłufflfBc, ręczę, 
że nietylko miałby olbrzymie dochody, 
ile o żadnych strajkach nie b.łnby rnp 
wy. Chodź’ n (o, ażeby poświęcił on swe 
vysiłki nie kolejom, ale k/ileji żelaznej; 

(chemia de fe r j czyli szm endtie . Gdyby 
taką ^kolej* zaprowadzić urz.ędownio w ca- 
Uin państwie, możnaby nasz dtficyt zre
dukować w zupełności,

Chodzi tylko o to, żeby nazwą me od 
itraszać klientów, którzy nadewazystko In 
nią dytkrcoję i razi ich zawsze wszelka 
jaskrawa naz.wa, jak m ordowata  alLo jo  
sk in ia  </•://.

Poprostu p. minister powinien wynająć 
piękny lokal w środmie.Tciu, dujmy na t-l. 
jrzy ul. Grodzkiej na 1 piętrze i nazwąe 
go Śanynen nrzędnieze.m. Choćby on 
nawet miał numer J3., niech go U ni 
zwa nie odstrasza, bo 13 niesie ezasem 
bardzo grube zyski.

Do takiego kasyna mogliby należeć bar 
Izo przyzwoici staruszkowie emeryci, pła 
•ący po dwio marki miesięcznie na lokal, 
sł-tżą^igo. światło i opał. Drży ¥> człon-

■' ----- T’""---------- ----
kąch daroby to pokaźną kwotę 80 luarat 
miesięiżńie, Co na' ,■«*y._. ze opłaty wwj- 
zupełniej wystarczy, zwłaszcza j-rż-li się 
zwr.iy, że za wykwintny no-lcjr w wannie 
hotelowej płaci tip da ś w tak wsjctuiałea 
miejscu kąpieluwem jak K)aj tylko 30# 
marek. -Możnaby jeszcze dla okrasy i <J«- 
brego tonu angażować jako niinistia cę- 
remonji jakiegoś poczciwego, k*.nlicznie 
■siwego strtiuszka o dobrem zasłużone* 
(irzea kogo innego nazwisku, ci?rpiąąrf« 
ia chroniczną bezsenność. Który pełniłpj 

równocześnie funkcje 'maszynisty* owfef 
'kolejki żtTuznej <, za co pobierałby. 01 
cd »uag»5rów —  chciałem rzec pasaże
rów*, a właściwie od sumy będąc,** 
w oniegu idiotów (mogą. być i hih.-ty ban
kowe) dajmy na to piątą część za sw 'ją 
:ałouocną jazdę.

rfiaruszkowie-enieryci mogliby no. od 
godz. 5-ej popołiidufu chi 10 wieczór Czy
tywać 'iim iana* i inoe pisma pobożne, 
ąrywae preferansa sztonik pc pii| marki,
1 przed zamknięciem, bramy pójść sobm 
grzecznie do domu na herbatkę z sacha
ryną i si.Tcfelki koóskit: z chrzanem.

Po odejściu czoigodr-ych stąrusztów- 
tune-jtów, mistrz ceremonii przy pomocr 
służącego dajmy n a  to AleksąAdra d i i s ł b y  
za „ąclanie bez pasji/ sgo^oitiij .i urułe 
jętnie przygotować widoW.sKó ppsyine orzfti 
puszczeni sm w ruch 1 olejci l  passeran^t 
t. i. właściwie pąsaieraini. Do tego w i  
oajlepiaj nadają się obrazki pędzla u n ł b y c i  
zaszczytnie artystów Keidynanda tNatrrtkr 

jego sTiiów w W edniu 
Obrazki takie z sześciu seryji, każda 

po r»2 wywołują zazwyczaj dziwna żaba-



Nr N O W IN Y p o w s z k g h n h ; 3

Cełem poparcia ruchu budowlanego 
n c h a a li ł  s e jm 'd n ia  1 sierpnia 1919 r. 
Tftrtaiwę w  przedm iocie utw orzenia pań  
fiiwtiwrgo funduszu mieszkaniowego, nr 
w>ór ustaw y austriackiej. I sław a i-M- 
m k  przew iduje na ten cel na 
tutfnt.zte 16 ,itiljottóiĄ M urek, 
i tego nie wydano, a nftdto

iedy można było w stosunku do dzi 
sieiszwch oen budować za bezcen.

Gdy socjalistyczni radtii w K rakow ie 
doningidi się rozpoczęcia bhdowy, za- 
k i/y^ /(.li i tb  »fachowcy* Ludownic/o- 

r. 1919! w U.*, że buuow ać nit móżr.n, bo jest za 
zreszii i-lroff >. Dziś zaś woboc szalonych ceń 

- lir,'--cny rozpoeząć budow ę, bo nędze

zmarnowano sezon budowlany na;, 
w iosnę 19Pń r.,

ni i.otaniowa doszła duzen itu ,azdetron i- 
lizowan; żołnierze (robotnicy Ludowi 
{ lin ia le  się będą pracy. dr. >n

Biurokiatyziii i nasze życie gospodarcze.
Kilka przykładów tłumienia naszego p tzeii^ slu .

Gtosunki w ew nętrzne w państwie uło- 
ż jy y e j się niecm Liite lepiej g b. by |it- 
biurolyjityziii, u trudniający rozwoj han
dlu i przem ysłu. Olo k ilka typowyel 
pizykładów :

W ielka krnm  polska Y. nie ehuifti li
czyć na pomoc yządii, p ra p n e  nabyć 
w ła sn y  tabor kolejowy i za pośrednie 
tw eni firmy L & K trak tu je  w Holandjj
0 nabycie 85 wagonow po bardzo niz 
kiej cenie. Firm a ta zw raca się do Min1 
Kol. Żel. z prośbą, by jej w łasne w a
gony przyjęto jedynie do ruchu, obowią 
ztye się płacić wszelkie staw ki prze 
w ozowe i ryzyko za całość wagonu i znów 
domorosły strategik  kolejowy u trąca  ini 
cjatyw ę, oświadczając, iż miejscowości, 
skąd łirma drzewna pragnie wozić drze
w o sw en.i Włamleńti n .u fouam i i na  
w łasne ryzyko  — są zbyt blisko frontu
1 że przy ofeuzywic wagony mogą by 
pochwycone cy/.ez bojsaewjków wg.lt
unia każdy k.imendant stacji etapowej 
może każdej chwili naładow ana drzewcu 
wagony opróżnić z-ładunku , naładow ać 
je transportem  wojskowym i firm a w ten 
aposób może stracić i tow ar i wagony 

i") za obił/o.yr o włosttosc p ryw a 
tką

iY  zeszłym roku na wrosnę jedna z b. 
poważnymi iii-m polskich m iała  o k u ję  
o trzyę  tan ia  tret (jotom  włoskich z  loko- 
m otyw am i pod transport drzewa do 
Włoch. S tam tąd zas m iały nadchodzi 
towary i surowce, k tórych  w kraju 
brak.

Kiedy firma powyższa, zw róciła sit 
Jo. Ministerstw' i zarządów  ziem kreso- 
ułjaJi z żądaniem  pozwolenia na kupno 
już ściętego arzew a jdębu) odpowiedzią 
00, że drzewa ciętego a w szczególności 
dębów n iem a. F irm h jednak m iała lep 
szych urzędników  hfż radcy rząaowi 
i wrskazała  dokładnie; miejscowości i ilość 
ściętego dębu w tej m iejscowości, go 
towego na wywóz. Mimo to rząd czynił 
jej w dalszym  ciągu takie trudności, że 
w końcu W łosi —  oddań wagony na 
transport... innemu państw u, 

t becnie pewna firm a ma na wywóz 
5 0 „wagonów klepek uvbou ycii wartość 
inchniiljar/toh  cj, ale nie może ich wy
nieść, ho rząd nie tylko nie daje swoich 
.wagonów, ale i w łasnych mieć me po 
zwala. 1 dzieje się nowy skandał. W óji 
sko pali Wojtkami.

-V (jszgm  biurokratom  brak istotnie  
k ilka  klej tek w głowie!

Listy warszawskie.

najszerszego echa w sjiohezctTifiria, a bar
dzo t-łat^ w prasie, która zresztą dosto 
owała się wybornie do naskioju publicz

ności i nie czyn; żadnych wysilko* 
dla zgalwanizowania apatycznych, którym 
już wszystko spou <zeóniało. Spowszedniał 
idee  sejm, którego obrady budziły zeszłe; 
zimy jeszcze dość żywe # zainteresowanie, 
ypó\v*'edniały najgroźniejsze konflikty we 
vnętrziie lub międzynarodowe, spowszeć 
dały strajg., odczyty i wiece, nawet ple 
hiscyt górnośląski, choć sie jeezcze nie od
był. Dwa jedynie motywy zdolne są i dzb 
jeszcze poruszać przeciętnego Warszawia
nina: m u zyku  i giełda. Dobry artyst; 
znajdzie tu zawrze wypełnioną widowni* 
bez względu na ceny, a obroty walutami 
i papierami wartościowymi, są iia po 
■ ząoku dziennym i praktykują je nie ty Sko 
fachowi, specjaliści^ lec*, i zwykli obywa 
'cle z zamiłowaniem i znajomością przed 
miotu, naprowadzająca w zdumienie prze 
ciętnego profana. Ho skłonności finansowi 
muzyczne to puzostaiość z dłngicn lat 
zależności politycznej, gdy Warszawa skrę 
powana. na wszystkich innych polach, rzu 
iła cały nadmiar swej ^energji w prac,; 

ekonomiczną, a wypoczywała na produkcjach 
muzycznych, znajdując w mch jedyną roz 
rywKę wolną od szykan cenzuralnycli. 
Miała przytem jeszcze podnw hj płynące  
z podziem nego •tycia spiskowego, który cli 
dziś zabrakło, stąd może apatja i nuda 
cechujące to miasto, słynące dawniej nie 
n>al paryskim temperamentem. Program 
stary zużył się, a nowego jeszcze nie stwo 
rZvno — przyjdzie on zapewne prędzej 
lub później, lecz tymczasem żyje się nie 
jako w pasie  neutralnym - między dwoma 
epokami.

W tych dniach, ożywiły się nieco koh 
związŁÓć z ministerjuro kultnfy i sztuki, 
z powodu dawno zapowiedzianego zjazdu 
koiiserD^atoi ó\ł. Czuwanie nsd zabytkami, 
to najważniejszy dział tego tak wytrwale 
na zagładę skazywanego ministerstwa, dział 
tak istotme ważny, że sam jeden uspra
wiedliwiał by istnienie specjalnego depar 
taihento. ' Tecl nicznie związany on jesi 
z urzędami wojewódzkimi, pozostaje je

dnak w zależności kulturalnej- od ministł- 
rjuin sztuki, od którego otrzymuje dyrek 
lywy.
- Gości,zjazdowych podejmował architekt 
>. S kó m ric z , wychowanek akademji pe

tersburskiej, kustosz zamku, D elw rdua 
Łazienek. Ambicja jego jest, juk tw er- 

lza, stać się dla zamku warszawśkienW 
uonjerem odrodzenia, podobnie, jak /ió- 
iitsz Szyszko  dla Wawelu. Aspiracje te 
znalazły, jak dotąd wyraz w restauracji 
sali marszałkowskiej, gdzie p. Skórewics 
odnalazł Lardzo ciekawe freski, Gęgając© 
końca *V y wieku, które demonstrował go
ściom, poczem nastąpiło zwiedzanie zamka 
literalnie od s trychu  do /d w n u , zakoń
czone śniadaniem u kostosza. Obrady zjazdk 
mr.ją być bardzo ożywione; Kraków przeq[- 
s'awia p. Szydluicski. Częstochowę p. kę* 
rzy IJcrner — zuaiii obaj publiczności kra
kowskiej.

Na ogół jednak kierunek pduągry »»- 
nytków warszawskiel), spoczywa g^ównds 
w ręku architektów polskich z nad Nev-‘ys 
czy to dlatego, że się pierws. znaleźli na 
miejscu, czy też może, żc jako zaprawieni 
na wzorach budownictwa z 18-go wieku, 
w które obfituje Petersburg, lepii j się na
dają do pracy w Warszaw:e, gdzie wię
ksza część gmachów zabytkowych, gtckrod 
zresztą lżejszych i wytworniejszych od pe
tersburskich pochodzi również z iS-g# 
slulett*a.

W Petersburgu także kształcił się archi
tekt p. Lalewicz, który zdobył . obie za
służone uznanie, znakomkem odnowieniem

lljastrój ogóle. — Znużenie czy apatja? — Zuiyty program — Zjazd 
»onse-rwatorów. — Śniadanie w zamku. Nowy Szyszko-tfohusz. 

Architekci z  nad Newy. — Odnowienie izby skarbowej.

Izby s'arbotrvj. Gmach ten niecoiciężka 
leci piękny, w stylu pierwszego cesarstwa, 
ocżygzcżony z moskiewskich naleciałości, 
obmyty z ohydnej zielonej farby, która go 
oblepiono, przedstawił się dziś dostojnie 
i estetycznie.

Jest to miejsce, do kióreBo zwracają. się 
iziś oczy i nadzieje znękanych posiadaczy 
markowc waluty, w oczekiwTiiiii1 jakiogui 
mistrzowskiego pociągnięcia, któro z:. ie> 
sytuację, gdyż tu wł.iśnie' mieści si • < - 
zydencja minislra skćrmi. _

II. Ife-III

Wrałeaiw, j AK. sprawia H ertzaw a, po
dłn Ł?iy?n w niej pobycia pobudza do wnio-l 

że stolica naszego' kraj"., ntr zdaje 
sobie jeszcze spraw y, z doniosłej roli 
iałca j t j  j  rzyji u t-7 ir ogólueiu życ iu  pań-  
stwowem  i lata zapewne upłyną zanim 
do niej dorośrre... Poiztrząsaią się tu co- 
*  lennie sprawy n ie j®Ternie ważne,

—  L—-----

zapa

dają decyzje rozstrzygające na lata całt 
> najżywotniejszych zagadnieniach a rse 
czy te dokonują się przy najdoskonalszej1 
obojętności, nie już fy!bo szarego tłumu 
lecz i miejscowej, inteligencyj.

Liczne z ja zdy  polityczne, naukowe, spo
łeczne, czy kulturalne, które odbywają się 
'u w każdym prawie fygodnfu nie budzą

W arszawa, w styczniu. Iwinien Ponieważ kon trak t dzierż 
S praw a sprzedaży względnie tląlerżawy obowiązuje couajnJrnif prz<*z ,tt 

kopuiń i warzelni soL n a ło po lsk ic li oka- wi;ęj|]irzy raoovłiiiczej gospodar e. 
żuje się nie tyle podyktow ane wzglę
dami finansoweiiii państw a, jak

Mieni* psychiczne. U jednych łzy, samo- 
I A ® i defraudację, u drugich zaś zno
wu radość i namiętną żądzę', kupo<\ unia 
domów

Otót |fdyby wszystko było golowe, około 
godziny 11-ej w nocy mogliby się zjawić- 
v  lakiem >ka-ynie nrzędniczem* napę 
dteni ktmerzy, chwilowo bez mieszkania 
*  powodu przepełnienia więzień, mecenasi 
bt* klfjeiitów ehrfilow-o przygodni paska 
tde, - a ezasom nuwet ktoś ńaprńwdę ucz
ciwy noruł tne ze wsi, a zatem w olec- 
»Trh ezasach z wyjątkiem ostatniego. 
**oło nur odu —  jego szumowiny — cli cia
łem  powiedzieć śmietanka. I wyobraź so 
Ińe, ee przy uddej »kolejce‘ jest w onem 
kasynie co noc za 5,000.000 mareczek 
biletów w obrocie, od których ty w miej
ece mistrza ceremonii pobierasz £0°/ó- «ZY 
to nie jest skuteczna ra^a\na  deficyt ko
lejowy? .

Policji nie masz się czego obawiać. Ni 
L amie mogą być dwa dzwonki, jeden dla 
1  .tatarów, a r,.d  nim dzwonek wprost do 

syna*, który przed niedyskrecją zaw 
eaasa ostrzeże... Zresztą kto bvfby moc 
Biejszy, >kasyno*, czy policja?.,. Co?..

.< ortatecznym razie mogłyby się wi 
dhwisLa »passyjne* odbywać przy czyn 
Sym jćj we poi idziale. P rry  bbecnym nad 
Lflarła afifłftćtkfeń stbjięcfeh pas-.ką' w 'K ra 
kowie mógłbyś panie ministrze zająć na 
met aale pierwsze piętro...

W jednesa z większych pism ukazał się 
pkdaw no' ahfKjtf1 p. t. Nierónm ości woj 

fe/ibltę.

panslw a, Tak raczi-i; 
jm jtn ie  SnaraM ow auą snekhfaęja  osło- 

rtioną p(>zoiMini ratow ania waffii.y.
Mulopolskie kopalnie i sa!:nv winny 

w w arankneh ubt-r-nej produkcji jwzy- 
nosić rocznie czystego dochodu 700 nti- 
Ijonów skarbow i państw a . Skutkiem  
objęcia sprzedaży suli przez osfawiany 

niedołęstw a i rozrzutności Puzap ['"zy- 
noszą Śnacznią mniej Konsorcjum pol- 
ko-anierykań.skie ofiarowuje niewieli 

więcej ponadto, co Puzap przynosić pt>-|

polohćlat zą^końritęif jjbłrffi pray^aynić dt>
źbolszewizo-aania umysłów żołnierskich 
i roz^źiiLenia karności.

S a p ic n t -  s a ł  ‘
H i i  Han .* Nyqi r

Spekulacja z wydzierżawieniem kopalń.
(Od naszego korespowlentn.)

wiec
zawsze wszyscy dz.erzawcy z >pr- n l  
dziiihy. stra ta , jaką  skutkiem  t-go p 
nosiłoby paiistw o, lUnthodsihdiu racz;:.
„iijardu mnrek. D/.imy.awakopal:! v. l.ye 

•aunm kach nie p r/^dstaw ia  się tak  k -- 
rzsslnie dla państw a, jak to soćie n ie
którzy przeciwnicy m onopolu państw o
wego wyiThrażają. Charakterys^uci 
św iatło na ca łą  spraw ę rzuca fa^h ż? 
n kry tem i sp rężyn a m i akcji dznerżawnej
su byli urzędnicy państwowej dy
rekcji salin w  W arszawie.

Katastrofalne położenie Tarnowa,
(Od korespoiulcnta ..tipidn Powszechnych".)

T a r n ó w ,  w styczniu. 
Syty głodnemu nigdy nie uwierzy. 

Ani rząd  ani korespondenci pism nie 
chcą wiedzieć, że T arnów  przym iera 

głodu,, ftodczas gdy  spichlerze p i  
w siach pełno są  zboża Ceny za towar 
spożywcze ska^*ą z dnia na ilr.ień i lud 
nosć łupem  się staje producentów  wiej
skich i m iejskich handlarzy.

Za uohyw atehiienie lichw y p rzen ie 
siony  zosbłł starosta  Z. do Lw ow a

z oy, oiiniym  aw ansem , a za spnpęiar? - 
-:owanie lekcew ażenia urzędow ania przy . 
rzeczono mu nominację na e icsc -o h -  
wodę '

er w w artykule wstępnym autor 
jegu n.:.-obaczyl le;runom, że są pretarja*- 
nami. ro tani O-guu oburzony tein naso- 
haczył t. z. katolikom  z  arniji rosyjskiej 
ftr odpowiedzi ńa to jakiś jenerał lało- 
teki zdaje się już w stanie błogosławio

nego i zasłużonego spoczynku nasobaczył 
egunom i Austriakom, nakoniec zas jakU 
U,.dr ja k  nasobaczył i legunom i katoli
kom i »amemu sobie.

Łidua zabawcczka? Nieprawdaż?
Tylko tak  dalej!
Wywołujcie ferment; gdzie się da i jak 

ę da, ad  m ajorem  Lejby Trockawo 
J.enina hloriam  ' Oszczędzicie im przez 

to dużo pieniędzy na p'opggandę za jra  
nrczną w Pol*cH

Nic łatwiejszego Jak gijjmić potem armię 
w której oficerowie patrzą na siebie ze 
wzajemną nieufnością i goryczą 

Cało m nisz > c-ahr.miet !...
Co do umie wsypałbym każdemu a wyżej 

wymienionych polemistów po 25 tęgich obie 
wanych i lo bez względu na wiek : szarżę 

Pan redaktor zaś, który tę poi arnikę 
spowodował i którego patriotyzmu me 
mam powodu podawać w podejrzenie, po 
winien pamiętać, że p'smo jego asyteją  
łakse żolnteri „ ! Mćgł on jako cywil 
w zawodzie dziennikarskim o tein rapom 
dieć — ale oficei, któiy obuwiązany jesl
budować, a  nie burzyć armię musi i po- r —  ............. ■»—4--. — ■-* «v—  ___
m i m  i  t & i  ppzewrtzfeó,' jąk Słfę taka d a m a c h  m o r t f « r c z y : g o d  k n a k f e m  r ó ż . . .  — N le s u o o r d y n a c ju  i n ł e -

"  dtm lftpo. -  tóen iary  beans spirytystyczny. -  Wyrok.

o p ał?
. t

Mamy węgiel po 5*0 M kftA
za S1 < [ i

Miasto jjfiit m elrojaiią ruchu ;.iiistow. 
sinego, stąd wszelkie prayv.il!,je nit», 
nezjuaw ie, byli/ wyeliodziło na korzyść 
piasto w c a !

bTaoem GuziiKa...
Kradzieże w prowiarturze w Bochni.

S p ó łk a  z  n i e o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .  — K a d z ie ż o  Łytonit*. 
T a je m n ic z e  r p ik n ią c i e  k a s y  p o d r ę c z n e j .  — „A m tY o r k w ia tk a * '.  —

Kradzieże w prowinnturze w Bochni, 
a zatem lemat w grancie rzeczy njewosołę. 
były p-zedmiotoin "ednej z rozpraw, jakie

odbyły się w ciągu tygodniz przeo sąd^«« 
wojskowym w Kiakowie. Z dr u ui; > stronę'- 
nie brakło epizodów, które * y ; załj'
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rzadki zresztą na sali są■ u trń i mimou, 
śowej.

gzer. P ‘achuo i Zatcłsza  zorganizował 
spółkę z nieograniczoną odpowi: dzialnia-cią.
lid .» aa bzerosą skalę uprawiała w ma
gazynach prowiantury kradzieże
ty tO d iu , puszczanego ntistępnie z dymem 
m  w łasne m p rzedeo ,dat; r - ■ via, u nawet na 
p. . fc Przyłapani ru gorącym ućf-ypku. 
przyznali się do'tych kr. d/.ieiy, wypfcrmą 
n f  za to sUiniwczo kradzieży kasy 
podręcznej z hancelarji prowian 
tury z kwotą 47 tysięcy marek,
którą wedle aktu oskarżenia miał fUjtć/u ■■ 
f i .  P ystcr i Szafir. S /m g  Py-
gita był przy te u sscz.ególijir|,-zyoi „finato- 
'meok kiviglĄa w-kuli-k er eg-. — i 
g^j — zakradł sio do cudzego < g ijJu w nie
winnej zresztą i<iiwicji -zrrwuuiji kilku r<-ż 

Pntychwy< M«iv przez właściciela, TłU-
cłl go ó ziem ię i dusił, ażeby  
■mikuąć ai esztow ania, wobec czego
a k t oskarżenia zarzuca mu uadlo zbrodnię
osUowoncgo morderstwa

Oprpez ń spra\łi;ów kradzieży staje nadlo 
j ;.td sądna ppor. 41 i dwóch żołnierzy.

tycłj prokuratoria wojskowa oskarża 
>■ ab rodnię uiesubi-rdynot ■> i niedbalstwa  
w służbie, popełnione przez brak dozoru 

Ha wslępie rozprawy, prowadzonej przez 
nra,ora Dra Gizińskiego, ogranicza proku
rator wo\-k. zastosow anie u sta w i?  s ie r
pn io w ej i kary śmierci jedynie do 
sprawców kradzieży kasy ze względu 
su wysokość „zkody wyżej 10 tysięcy.

Główny św. obciążający, p^or. Biedroń  
kierownik prowiantury opisuje szczegółowo 
praktyki włamywaczy, których wreszcie 
przy a reszto wał. Ponieważ zań nie udało mu 
się w ykryć  sprawców kradzieży  kasy, 
przeto zachęcony artykułami w pra
sie i eksperymentami Guzika, za
ryzykował seans, sprow adzi1 m eajum , 
które po o trzym an iu  tysiąca m arek p o 
padło w prawdzie w sen ale sprawców  
kradzieży niestety nie wskazało.

.Sw. Piotrowski który  om.ii OIT. £łl Że
nie padł ofiarą morderstwa, usiło
v.m go przez osk. P ystra  zt-z.mł osia 
Ye>.oi- przy r zj ruwie że przy pierwszon. 
jrzeełuctiHniu zeznał jeszcze pod wraże 
j  Jw przestrachu. Faktycznie przy sza- 
n o ę im  z oskarżonym przewrócił się i miał 
iawei sińce, ni • inóże jednak stanowczo 
obwiniać Pr h u  o zamiar pozbawienia  
go życ ia  w ogroazio pod krzakiem róż 
Przed zamknięciem rozprawy przedłożyła 
.brona ppoi. M. chlubne świadectwa służ- 
.. ■* c trgo oskarżonego.

Po wywódłPli adw. Dra Kwiecińskiego 
i Dra Ostrowskiego oraz obrońcy z urzędu 
>. korpusu sądowegr, ogłosił Dr Gizińsk’ 
wyrok sądu wojsk., zasądzający P łachnę  
i Zaw iszę za kradzieże tyton iu  na  rołc 
wzgl. 8 m ieś. ciężkiego w ięzienia.

Niedoszłego mordercę zusądzonu jedynie 
za zwykłą bójkę i lekkie uszkodzenia ciała, 
nato.niast ppor. M. i resztę oskarżonych 
uwolniono od winy i kary.

NOWINY
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Juk w 
klóru p z
dłkysziąoTioi. Zam ul an filtry  nie s/>eł- 

nirija nawet tej p rym ityw n e j funkcji. 
A łs!łza JUz# prowadzana wydała o wodzie 
naszej bu rdzo ujem ne  rezultaty, dl;.legi 
też r^d : i w y  p ić  przegotowaną wodę wo
bec epidem ji a u ru  brzusznego, który 
szerzy się «’ 'Podgórzu, gdzie stosunki 
sanitarne s<ł jeszcze gorsze jak w Krakowie.

NADESŁANE.
Fabryki lutek i bibułek do papierosów

Wfkdysława Bełdowskiego, Rudolfa Herliczki i Stanisława Wołoszyńskiego
zawiadamiają, iz po doKonanera połączeniu prowadzone są nadal 

pod wspólną firmą;

ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 1 BIBUŁEK
B?łdowstti, HerliczKa, Wołoszyńshi, Spółka z ogran. odp.

C stralne biuro zamówień i sprzedaży: w  Krakowie, pl. Marjacki 1 ,1 p.

Y fctauracp Hotelu Pottera

Pijmy przegotowaną wudę!
■ t o n  w j .  p i j u i y  w o d ę  w i ś l a n ą ,  

• z w y g z a j n -  f i l t r y  z w o r o w e  je s t

Imm im Mi ta.
!§) Jak się »Nowifn- P<>wszecnne« in

formują.. krakowska Centrala dewiz 
zostanie w  najbliższych dniach 
zwinięta.

W tym celu w ciągu b. tygodnia zjedeie 
i Warszawy do Krakowa specjalna ko
m isja  m in isteria lna  celem zlikwido
wania togo urzędu.

przy eksporcie nie chodzi o to, by dobrzi 
ipizedać (tząd widocznie przypu^joza, iż 
nasi kupcy są tak na.wni- iż towary sprze 
dają zagranicę po na jn iższe j cenie) i zy
skać walutę obeą — ale chodzi nraędn;- 
koni, by Osiągnąć cenę najwyższą. Zbytnia 
dbałość ciągi** się powtarza lak, że eksport

#yliór dwóGlł mriceprezyMir 
miaeta liraliowr..

leorgiDizasjł policji » Irakowie.

Jak wiadomo na ostatniem posiedzeniu 
Gada miasta Krakowa uchwaliła erruanę 
statutu co do liczby wiceprezydentów 
miastu, tj. zw iększenie w iceprezydentów  
do czterech. Przez ubiegłe dni odbywały 
ię w magisLracie posiedzenia kloców par- 

lamen‘ainych na których zapadło u ch la ła  
)>ostawie kandyda turę  posła Dy Bó- 
bi oleskiego na jednego z wiceprezydentów. 
Sprzeciwili się temu narodowi demokraci. 
Go do drugiego wi seprezydenta. jeszcze 
nie ustalono t-.indydatury. W k-idym  razie 
czwarty wiceprezydent w yjdzit e Lwia 
dem okracji Wybór dwoi-h łMi-pi-f---llrcń- 
ów nastąpi na apecjalnem posied-zenm 
tady mie.skiuj, zwołanent w ty »  celu 

m iędzy  2 a a lulepgj h. r. Jako kandy- 
•at na czwartego w .cepoz/denta hraoy jest 
w rachubę radca miejski Puelpus.

(Ml. Szpitalna 3 0 ) 
lU M iu rtu je  c o d cin n n in

g o d s . 7 7 2 n  i c ró r

Zespół  artystyczny
pod kierunkiem kapel ini-arza
A .  G Ó rZ > rtS fc lt  £ 0 -

JEDYNE W POLSCE

mtE8, BIURO DETEKTYW1CZN0 
IIFORRMYJNO-WYłfiADUIIIKIZt
Kraków, ulica Długa L. 16,

r a ła tw ia  w sze lk ie  sp raw y  e n e rg ic z n ie , 
jsk rap u .a tn ie  i d y sk re tn ie , tak  w k ra ju  

jeK oteż z a g ran ic ą .

PAROWA FABRYKA MEWA

SiCZtPAU tO)£«
ESfAKÓW, SZPITALNA 34.

POLECA:

NOWINKI.

tan iB łp j Ip l Ŝ lapiia.

Jak się dowiadujemy w najbltższyob ty
godniach riHstą>>i reorganizacja policji kra 
kowskiej. Guły urząd, śledczy »z pod Te 
leg rafo« m a przejść n a  etat polw ji 
państwowej. Na komendanta npatrzouy 
est radca W arszewski, doi. kior. ekspo 
zylury polirii nu dworcu Reszla urzędni
ków zajętycn w gmachu przy ul. Zacisze 
ma pozostać na dotychczasowem stano
wisku w utworzyć się mającem starostw ie  
grodzkiem . Kierownikiem tego starostwa 
bęnzie p. Rękieudcz, dot kier. po1, krak. 
Z naszej strony zaznaczamy, że reorgani
zacja ta powinna nastąpić jak najprędzej, 
gdyż -stosunki bezpieczeństwa w Krakowie 
wskutek tycn anormalnych stosnuków, gdzie 
działają dwie policje, daje duto do życze
nia. Należy także gruntownie zreorgani 
zowac policję państw ow ą, która posiada 
w sobie dużo elementów nieodpowie 
dzialnych . ______

KOMPLETNE URZĄDZENIA 
POKOI

SYPIALNYCH, STOŁOWYCH, 
S A L O N Ó W , G A B IN E T Ó W  
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Osoba, której świeżo udało się przedu 
-;ać z Rusji do Polski, opowiedziała nam 
i .stępujące autentyczne zdarzenie, którego 
o.ła  świadkiem w Moskwie w roku ub.

Występował w operze moskiewskiej 
-łynny b-s Sza łapin , śpiewak o światowej 
ławie. Wiadomo o nim, że jeszcze na 
iługo przed rewolucją był przyjacielem 
(lor kiego, Bonina, Ł u n a  Czarskiego i uwa
lał się za ich towarzysza partyjnego. Otóż 
•ustępując w rokn zeszłym w roli Me
fista  w „ Fauście“ Gounoda, gdy po 
skończeniu aktu publiczność entuzjastycz
nie go oklaskiwała i wywoływało, wyszedł 
-S/ulapin na proscenium . wygłosił do pu
bliczności następujące przemówienie:

— Towarzysze! Wiecie o tem, że jestem 
Komunistą z całego serca. Niewymowną 
mnie przejmnje radością to, że terał za 
lełaa równość jest zaprowadzona, że ja 
i chórzysta i sufler i maszynista teatralna 
naniy równe płace. Jedna tylko oierównośi 
pszcze pozostała i to ranie boli Oto j; 
•trzyiuują od was oklaski i owacje, ilekroć 
piewam, a hieduy sufler codzień sufluji 

i nie zbiera za to oklasków, nie otrzymuje 
aduych oznak uznania. Postanowiłem  

żutym usunąć tę nierówność, niech i su 
der zbiera wawrzyny. Przez cały tydzień  
ja  będę sufiow oł, a  ty  sufler, w y ła ź  
z budki na  scenę i będziesz za m nie  
śjt ir  ic n ł! . . .

Można sobie wyobrazić wrażenie, jakii 
'a propozycja zrobiła...

Z największym trudem udało się S/.ule 
,tiua odwieść od jego postanowienia, przj 
którem upierał się tak długo, dopótfr nii 
podwyższono mu gaży...

M  Uirj lic outrzpl broi}..

Gdy monarchia habsburska tnńę/>, roz
padając się na szereg państw narodowo
ściowych — członkowie 4pmu cesarski -go 
przyjęli służbę w armiach nowyeb yaśstir. 
W ten sjx.sób między i:inym> w suszej 
irmij znalazło iię  d w ó c h  s y n ó w  b. 
a r c y k s i ę c i a  K a r o l a  S t e f c n a  z Ży
wca. Jak się dowiadzjemy jedeo z nich 
osiągnął stopień p o d p u ł k o w n i k a ,  dragi 
jest k a p i t a n e m .  Obaj pełnią służbę na 
Pomorzu. Zasługi ich wojskowe były wi
docznie poważne, skoro doszli do swoich 
rang. oficerskich. Podobno jednak narażeni 
są ze strony pewnych czynników na traa- 
towanie dość... osobliwe. Na panach Habs
burgach specjalnie nam nie zależy, ais 
jeżoli juz pizyjęto ich w poczet oReerów 
naszej armij niechże się ich traktuje n a 
r ó w n i  z innymi obywatelanii.

Ho trzeba pamiętać, że demokratyzacja 
nie zawsze musi iść w parze z  c h a as- 
3 1 w e m.

Z kół kupieckich w Warszawie donoszą 
o niedotrzymywaniu kontraktów, zawiera
nych przez rząd nasz z zagranicą.

Wielka zagraniczna finja okrętowa, która 
wprowadziła bez.jiośrednią konmnikację 
z Gdańskiem, a to na zasadzie oświadczenia 
rządowego, że polski rząd pozwoli n a  
przew óz reem igrantów  do Giłańsłcu, 

wywóz towarów z Gdańska, zakupił spe 
cjalnie dragi okręt. Tymczasem rząd wy 
lał rozporządzenio, iż reemigranci z portu 
neutralnego czv nawet niemieckiego będą 
przew ożeni kolej t. Firma naraziła się na 
koszty i musinłŁ okręt wycofać.

Rząd polski zawarł umowę z inną znow 
liriją okrętową o przewóz swoich przed 

iotów^wojennych na przeciąg do 1 rokn; 
tymczasem po podpisaniu preliminarjów 
pokojowych, okręt okazał się niepotrzebny. 
Rząd uznał się za. zwolnionego z umowy ..

Co robią Konsule wie?
Przy wydawaniu zezwoleń na wywóz 

zagranicę, miniśleistwa warszawskie tele- 
gratują do konsulów z zapytaniem, jak: 
test na jw yższa  cena na mający hyć wy 
wieziony produkt na rynku zagranicznym. 
Konsul biega dowiadywać się o cenę, za 
graniczni kupcy nie choą mu jej powie 
Izieć; wreszcie kiedy nawet dowiedział 
ę i odtolegrufuje, cała manipulacja do

wiadywania się i p isa n in y  ministerjalnej 
tak długo trwa, że transakcja jest spó
źniona  i ni<: dochodzi do skutku. Wi-.-c

hlnrpii ni Min pustą

Biały asfalt.
Przy ul. Łubzogpkiej a zapewne i in

nych ulicach urządzono fabrykaeję błot<. 
na wielką skalę. Otóż wozi się tużękk-i 
w apień z  Podgórza, rozsypuje dość grubą 
warstwą, która po przygniecenia walcem 
parowym zamienia się na masę sproszko
waną. Ta masa rzęsiście zlewana beczko
wozami przed ugniataniem przez kilka dni 
wygląda jak biały asfa lt.

Łaskawe nieba, darząc nas kilkudnio
wym deszczem, dopełniają pracy gminy 

a sfa lt ten zam ien ia ją  n a  śm ietanę, 
która nietylko pokrywa gościniec; lecz 
także chodniki zanieczyszcza, Bcbody i po
sadzki mieszkań. Gdy nastąpi skwarne lato, 
r y l  w apienni/ staje się now ą U ęsią , 
bo niszczy płuca i roślinność. Wielku* 
postępem w zakresie czyszczenia miast* 
będzie, gdy w apień podgórski zosbrnrimy 
sp /ho jn ie  w kam ieniołom ach.

Ipl rabBatowy k M l
Przed kilku dniami na przestfteni mię

dzy Bonarką a Ska w in ą  nrządzili rze
zimieszki z okolicznych wsi, śmiały aapad 
rabunkowy na pociąg towarowy, zdąż»ią«y 
w stronę Podgórza. Zorganizowana haadt 
rabusiów, uzbrojona w rewolwery ZHecniła 
się wśród krzewów rosnących przy terze 
kolejowym. Gdy pociąg na zakręcie ewol- 
nit, k ilku  bandytów  wskoczyło na w szy

] t W Krakowie, ul. Flarjańska 32 
i ul Gołębia 14. SYNDYKAT KOSZYKARSKI W Krakowie, ul. Florjańska 32 

f ol. Gołębia. 14.
Własne warsztaty i magazyny. — Hurluv.nL sprzedaż wyrobów koszykarskich, oraz wszelkich materjałów dla koszykarstwa

Zakupno terenów wiklinowych oraz wikliny. — Eksport wikliny.
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towarowe, rascia dla postrachu zacięła  
ttry.*lae. Zanim u  u l  bu pociągu zorjento- 
w m j się w cytuacji, bandyci siedzący na 
w iuaeh iiuoaęli fczucać towai na tor ko- 
fejowif. Spłoszeni jednak przez pc.*soi,al 
pociągu, Lanayci ze.ikc ozyii z wozów i zuikli 
y  i temnościach nocy, oddając strzały  po 
diorize do pooiągo.

P r  ucieczce opiyszków znaleziono n a  
forte ftilku wo. ków cykarji w a s  mthe  
p rzedm io ty  zrabowane w pociągu, który cli 
dpi -ażki nie mogli zabrać ze sobą, ratując 
*t-, ucieczką. Natychmiast dano znać na 
pog: (-runek pojicji państwowej tv Swossó- 
«fk a eh, która aresztowała jednego z ucze- 
stmków napadu w osoLie Jana Janasa zt 
Swoszowic. Za rcsz.ą bundy zarządzono 
Jfuwzteo.

tajemnicze morderstwo 
pod Oiwięchn*nL

Z Oświęcimia  donosi nasz korespondent
ii. ta 16 b. m. znaleziono, na drodze 

W e  Rudy pod O.więcimem Tomasza 
Rakowskiego, roluika z Oświęcimiu, dają 
®egv.r słabe oznaki życia. Uzyskawszy chwi 
harc- przytomność, opowiedział Rakowski 
że w drodze z Oświęcimia spotkał go ja 
kU nieznajomy mężczyzna i w czasie ro 
an>-wy oświadczył mo, że idzie w lę samą 
stronę. Gdy doszli do lasu rzucił sir n a  
ł?tK owskiego n iezna jom y i zażądał pie- 
*'■?«.toif. Gdy Rakow-si oświadczył mu. 
l i  y.ieniędzy nie da, nieznajomy wyjął re 
Wc*!\,vt,r i strzelił do niego. Co się dalej 
»U (̂. łtie pamięta Rakowski. Po tych ze- 

' 2n«r,jach R akow ski w padł w agonie 
* zm a rł Stwieidzono, że bandyta obra 
bu»,.ł Rakowskiego, bo przy zmarłym nie 
inaiczłono portfelu z pieniędzmi, które 
wz:ął na zakupy do CŁwięcimia.

— Ja tańczę niewiele, jestem wogólt 
znudzony.

Jedna tylko z panienek nie bierze udziału 
w iozmowie, ta bowiem podparłszy głowę, 
do niej>rzytomttóśc«rjest zaczytana w Al- 
rautfe

Usiadłam blisko drzwi, czekając na spo
sobną chwilę do pomówienia w mej spru
cie. Za chwilę weszła zakonnica mająca 
widać też coś do załatwienia i usiadła 
skromnie przy mnie.

W l e j  chwili wehodzi kobieta, niosąc 
na ogromuej tacy szereg szklanek z her 
baią, które ustawia panienkom nu ich sto
likach. Chwilę słychać było tylko dzwo 
uienie łyżeczek o szklanki.

Mija pół godziny, zbliżam się tedy dr 
onnienki zapychającej Się tortem i mówię'

— Wybaczy pani, że jej prze-zkadzam, 
lecz przyszłam w wtżni j sprawie, a uie 
nani dużo czasu.

Panienka mierzy mię od stóp go głowy, 
a widząc mój stary płaszcz i boksowe nie
zbyt nowe buciki, rzecze z niedbałem 
wzruszeniem ramion :

—  Nie mam teraz czasu. Jesteśmy tak 
przepracowane. Może pani przyjdzie jutro

— Ja nie mogę przyjść jutro.
— To psoszę czekać 1
Siadam zrezygnowaną. Nagle drzwi 

otwierają się z hałasem i dr biura wenodzi

dziewiętnastoletni może podpo.uczniu. Pa
nienki jakby ns komendę Runęły ku niemu 
(nawei czytająca „A lraune“ podniosła 
głoUę), pytając słodkimi głosikami jedna 
przez d ru g i.

— C zjg j par. sobie żyezy panie poru 
ziuku? Zaraz wszystko zrobimy I

Na wyścigi/ zaczęto pisat białe i czer
wone asygn&fy, śmiejąc się i zerkając na 
podporucznika. Za dwie minuty wszystko 
było gotowe i nasz podporucznik kłaniając 
się, odszedł.

Zniecierpliwiona długiem czekaniem, pod
chodzę znów do'drugiej panienki i mówię 
już energiczniej:

— Proszę o załatwienie, ja nie mogę 
dłużej czekać, przecież na tablicy godziny 
dla stron wyraźnie su oznaczone od godz. 
I 1 tej do 1-ej.
. Panienka słysząc mó; jioirylowany głos 

niechętnie bierze się do w . stawiania asygnat.
Wreszcie wręcza mi a>ygnaty i mówi 

szorstkim głosem ;.
— Jeszcze trzeba podoisu dyrektora Z.
— A gdzież jo l  dyrektor?
— Woźny pokaże.
Wyszłam więc szukać dyrektora, a gdy 

wreszcie znalazłam jego biuro, powiedziano 
kii, że „akurat, pan dyrektor wyszedł 
na konferencję i dziś już n;e wróci.

Al jot.

sione na poszezególuyeh posiedzeniach 
Rady m. z powodu pobierania prze a p, 
Nowotnego dw óch p en sji  i tak z tytułu 
csyntioyo oficera i równocześnie jako ko
m endanta  m. straży.

Działalność p. Nowotnego, na stano
wisku naczelnika straży aczkolwiek na
suwa pewne refleksje nie ntie, pozbawione. 
jednakowoż cech dodatnich.

Zasługą nacz. Nowotnego jest sprawa 
przekształceu.e straży konnej na samo
chodową.

Samochody poż«>ne — jak wiadomo 
sprowadził Nowotny wówczas gdy uzyskał 
od austr. komendy twierdzy w Krakowie 
decyzję, że straż krak. służy do obrony 
twierdzy i objektów wojskowych, położo- ■ 
nych poza peryferjaini miast..

Ale nie w tem tkwi właściue sedno rzeczy.
Stoimy wobee faktu, że ważna plaeówka 

bezpieczeństwa publicznego nie ma od 
szeregu tygodni stałego kierownika.

Funkcję tę spełnia obecnie najstarszy; 
msp. straży p. Obidotytcz, który od kil
kudziesięciu lat służy w gminie i dosłużył 
się tej rangi od zwykłego strażaka. Nie
wątpliwie jest lo ezłowick bardzo zdolny 
fachowo wykształcony — uważamy jednak, 
że kierownictwo Straży powinno być jak 
najrychlej przez Radę miasta definitywnie 
idee dowane.

Czarna masKa" w Żytomierzu.
Zamordowanie 5 komisarzy bolszewickich.

(Od hmzspondtnta „Ktnrln Powszechnych".)

Lwów w styczniu.
W  okręgi żytom ierskim  utworzyła 

się „Czarna masaa**, k tó ra  ma na 
elu m ordow ać komisarzy bolszewickich.

W sam ym  Żytomierzu zabiło w osla- 
inirn tygodniu 5 komisarzy bolsze
wickich.

Ra plebiscyt na Górnym Śląsku
ż łę ż jł w Adm inistracji Nowiu Porcszr- 
fh u g ck  p. R om an Madejski 1U00 Mp

O t f i i K i  KraKowsKic.

Nasze biurzystiti.
Na dworze zimno i obrzydliwa szaruga 

•kraszona n nem specyficznem, lepkien 
krakow6kiem błotem. W tem wszystkiem 

.siło  na mnie ncwe ntrapienie, a mia 
•owieie ważna sprawa do załatwienia w je- 
J c t »  z n-otycb biur urzędowych.

Zbliżam się do rozpartego, wygodnie 
•trdsąeego woźnego z zapytaniem :

— Muże pan będzie łaskaw objaśnić 
•się, gdzie mieści się to a to biuro ?

Woźny błysnął na mnie złowrogo oczyma
* pod ctoła i nie odpowiadając ani słowa. 
Wyciągnął tylko rękę z niechętnym ruchem 
i wskazutącym palcem pokazał jedne z li- 
•żnyoh drzwi.

— Dziękuję panu serdecznie -— odpar
łam z wdzięcznością.

Zbliżam się do wskazanych drzwi i uchy 
lam ja.

W pokojn przy stolikach siedzi kilki 
fmiłeaęk, a dulej pod oknem młody, przy 
stpjuy blondyn. Panienki ubrane jak na  
*a.ui w jedSwąbne, najświeższej mody so 
knie sl od po w iednimi dekoltami, lub w białe 
Pezcjrzyste bluzki, a nato, mimo, że almo 
■u ra podzwrotnikowa, zi rzucone mają n< 
UtiotoBa przeważnie selskm onw  płaszcz-
* bobrowymi kołnierzami. Włosy zacze 
*ane w bajeczne fryzury, a nogi założom 
Wysoko jedna na drugą mają obute w zam
szowe popielate warszawskie buciki, uad 
który ani widne są przejrzyste, jedwabm 
1 in o e b y .

Paaibńki rozmawiały ożywione, rzucają-.
* s ulu do czasu powłóczyste spojrzenia
*  atronę przystojnego blondyna, którege
* zywały dyrektorem. Jednasz nich zajada
* r kortem, druga bułkami z szynką, trzecia
* fauładą, a równocześnie śmiały się 
i mówiły:

— Wiesz Dziuniu, bajkowo bawiłam 
“r *»ij w kasynie. Dotąd dźwięczy 
w u ia c h  „D ream ing* , aie bo ten poru 
M»ik tańczy, że można oszaleć 1

— Mnie bo znów ciągle przypo 
się 9 M o n ta rd “, terw lnbię tylko r 
•łejMy , i  pin panie dyrektorze ?

Mobilizacja dziewcząt
(Od kort spor, denta „

Lwów, w styczniu. 
W  Kamieńcu podolskim ogfosił rzą< 

sowiecki m o b i l i z a c j ę  dziewcząt
Tw orzą one arm ję pracy. Również w / .y

-------------------------------------------- ------------------ f

w Kamieńcu Podolskim.
Kowitf Powseechiiych'1.)

tom ierzu ogłoszono rejestrację kobiei, < 
1 specjalnie innostraniec  (to znaczy Polek'.
. Rejestracji podlegają kobiety w w ie
ku od 1* —25 roku życia. i 

---------------------------------------------------------- --

Ogólna mobilizacja i
Kobiety odsyłają bolsze

(Ml korespondenta „

Lwów w styczniu. 
Na Ukrainie ogłoszono w tych dniacl

ogólną m obilizację mężczyzn i ko
biet. Mobilizacji podlegają mężczyźni oc

sowiecka na Ukrainie. '
wicy do domów rozpusty. ,
Voirin Powszechnych.")

18 — 45 lat, Kobiety od 18— 25. Zm obi-(
, lizowane kobiety odsyłają bolszewicy do 
domów publicznych w  M oskwie i  Pe- 

1 tersburgu.

t a k w ie  88 ezłoilów M
{Od korespondenta »

* L W Ó W  w styczniu. 
W Kamieńcu aresztowali bolszewicy A 

.9. 0. (Miejską Straż Obywatelską). 0 
1— 20 stycznia n r. aresztowano 8( 
Członków M. S. 0 . ,  a rozstrzelano z te

»c

. S. 0 . t  Eamieioi] Podolskim, i
Kaurin Powszechnych*.)

go dwóch obywateli z Kamieńca Toma- 
. szewskiego, masarza i Karewicza, pieką- 
i rza. Ludność Kamieńca czeka tej chwili.
) aby wkroczyły tam wojska polskie. Polskę 

nazywają Aniołem  zbawienia.

Nacz. Nowotny przenie
Krakowska Straż pu

KrakÓW, w styczniu. 
( —) Nareszcie prezydjuui miasta zajęł 

zdecydowane stanowisko wobec dotycbcza 
■•owego naczelnika m. straży pożarnej, p 
Samotnego.

sionj w stan spoczynku.
żarna bez kierownika.
----

Olo reskryptem prez. ni. z dn. 31 z. m 
Maczelnik m straży pożarnej p. Nowotny 

- zosta ł przen iesiony w  s iun  sj zccynku. 
Na len stanowczy krok gminy złożyły 

się przedewsKiem liczne interpelacje  wnie

N A O F S Ł A N L

NAJPOWAŻNIEJSZE UPOWAŻNIONE . 
BIURO OGŁOSZEŃ W  KRAKOWIE

WŁADYSŁAWA ROPSKIEGO
p r z y  u l .  Z  s e l e n y  n l « c k i e l  2 2 .

Dom spedycyjny posiada własne magazyny na skład mebli. Przewóz mebli w Krakowie oraz 
oraz koleją, antami i wfasnemi końmi po przystępnych cenach. Biuro plakatowania posiada 
własne tahlite do lepienia plakatów, jak również generalna agencja przy pośrednictwie 
udzielania pożyczek pieniężnych, pochudzących z zakładów przemysłowych i kredytowych, 
sporządzenie i tłóraaczenie ogłoszeń i reklam wykonuje w krótkiej drodze. Biuro to prowa
dzone jest pierw szorzędnemi siłami kancelaryjnemi w sposób czysto handlowy, ponieważ 
właściciel firmy jest rutynowanym kuprem we wszystkich działach handlowych. —  (W od
powiedzi na zamieszczane ogłoszenia oświadczam, ze z biurem Jana Ropskiego nie mam

nic »Sf ótnesfo. 28
I l k i ś A i l k k i k l . i l W t f .  i  ■ . n  1 iii ś d t i ł l l i ł ż s . k

Tawarzystwo muzyuzne 
■ zgon i 9.2slcóskiKgt.

Z pow:>du śmierci Ne.1t.0ra muzyków 
oolskich Wł. 2eleńskiegu, oczy społeczeń
stwa zwróciły się ku krak. Tow. muzycz
nemu, które znajduje się w stanie, zu- 

>łn g( rozkładu.
Zanim omówimy spraw-y czysto muzyczne

Ja s  wiadomo Wł Żeleński zmarł w niM-

n, związanym z pogrzebem wiel- 
Tworcy.

Prezes To,c. muzycznego do w torku  
25 styczn ia  nie nczyitU  n ic  aby

zawiadomieniem redakcji miejsco-

pfugram uroczystości. Czyż trzeba fco-

e g ^ e m p la r z y .
A d m in is tr a c ja .  ^
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AZOT11 SPÓŁKA AKCYJNA
» n f c W  1  W  B O R A C H  p o d  J A W 0 R 2 N E K 1

Podwyższenie Kapitału akcyjnego na 14,000-000’— PfKp.
( < l f * n A ^ a  e m i s j | a ) .

Na pu łslawic ucmfeił W alnego Zgr muulzepia Akcjonariuszy z dnia < października t'A2i», zatw ierdzonych reskryptem  Minister? twa 
P -m m ysł : i Umaiła z dnia 22 października l t ł « |  ruku \ r .  P. P. ?«.);'2 zostaje dotychczasowy kap ita ł akcyjny T ow arzystw a „ A Z G T “ 
Spółka akcyjna w Horach podwyższony z K iron .'l.ói.)i i.i" Ki'— czyli Mlq». 2, k>0.tr K1'—

n a  n c ^ p .  1 4 , 0 0 0 . 0 0 0 -

przez wydanie n o w y ch ." pełnow płaconydi, na okaziciela opiewający eh sz tuk  akcji wari oś -i nominalnej po Mkp. 1 H f — za sztukę,
które m ają ndz.af w zyskach przedsiębiorstw a, począwszy-od 1 styczma 1912 r.

O ąłr jtapiii*  akcyjny został na poczet, powyższej II. emisji —  niezależnie od zastrzeżonego jak niżej p raw a poboru —  objęty 
i w caW ś.i wpłacony przez

■

BANK MAŁOPOLSKI i POLSKI BANK KRAJOWY
W RAZ Z G R lTPĄ A K C JG N A R /U S7Y

D tv  la zasowym posiadaczom akcji p ierw szeńs tw a przyznanem  zostało praw o poboru je d n e j  akcji now ej z e  dwie
daw ne po cenie Mkp. 280*— za sz tu k ę ; posiadacze daw nych akcji zakładow ych m ają takież praw o poboru tj. je d n e j  akcji nowej 
za dw ie d aw n e  po ..enie Mkp. 420 '—  za sztukę,
I  Prawo poboru zgłosić należy do dnia d l  stycznia 1 ‘. '2 1 r., po- upływie którego praw o to gaśnie.

C-.-iem wykonania praw a poboru przedłożyć należy tynuza-ow e poświadczenie na akcje pt^rważej emisji, k tóre  po odpowiedniem
potw ierdzeniu wykonmte-c-> praw a poboru zoMPną zwrócone.. - -

I

i
i
i

Zgłoszenia celem wykonania prawa poboru przyjmują:
W KRAKOWIE: Bank Małopolski, Rynek gł. 25 oraz P o lsk i Bank Krajowy, F ilia  tegoż p lac Szczepański.

WE LWOWIE: P olski Bank Krajowy.
*
2 li
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FABRYKA BUDOWY LOKOMOTYW W POLSCE

i

t  H «  V a . T < .

ł» rz a d  w  W arszaw k, ui. Sw. Krzoska L. 28. 
F A B R Y K A  W  C H f t Z A N G W I E  ( N a z w i s k a ) .

W alne Zgromadzenie akcjonarjuszy z dnia 11-go czerwca 1920 roku uchwaliło podniesienie ka
pitału akcyjnego z sifmy N k n ,  7 S , i l C U . Q ? 9 —  n a  N k p .  1 5 0 , 0 0 0 . 0 0 0  —  upoważniając równo
cześnie Radę Zaw iadow czą do oznaczenia terminu i ustalenia warunków nowej emisji.

Na zasadzie  tego  upoważnienia Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w  dniu 15-go stycznia 1921 
roku uchwaliła z załłtr2eżeniem zatwierdzenia Rządu p o d n i e ś ć  dotychczasowy kapitał akcyjny 
o .Wkp. 75 ,000 .000— t. j. z sumy ^

Mkp. 75,000.001]'— na Mkp. 150,00*.000
przez emisję nowych sztuk 150.000 pełnowpłaconych akcji po nominalnej wartości Mkp, 500 — przy
c z y n  przyznane zostało dotychczasowym  posiadaczom  akcji Fabryki Budowy Lokomotyw prawo po
boru rta następujących warunkach:

a

1) D otythcaasuw yin aki jonarjnszom  przyznaję się praw o poboru 
nowych akoji w ten sposób. iż uprawnieni będa do poboru za kaziło 
dwie stare  akcje. jednej nowej akcji po Wirsfe Mp. ó .W — .

2 Praw o pob-uur zgłoszone być musi najpóźniej do dn. .31 stycz
nia Lr. włącznie, a niedotrzym anie tego lo rm tfu  pociąga za sobą 
bezw arunkow o u tra tę  praw u poboru. /

•  ó) A kljm iarjttśW  chcący ■wykonać przysługujące im p rlw b  
poboru obowiązani są do powyższego ■ term inu przedłożyć wydane 
im w swoim czasie listy Panku Małopolskiego w Krakowie, odnośnie 
do przydzielonych im W swoim czasie sztuk, a to c-eiem stw ierdze
nia przysługującego im p raw a poboru.

i) Ceno kupna alv-ji pochodzących z dokonanego praw a po
boru należy uiścić w całości gotowką. Przedłożone listy Banku ■ 
Małopolskiego zostaną akcjonarjuszom  natychm iast zwrócone po 
uwidocznieniu na nich w ykonania praw a poboru.

ó) Na uiszczoną zapłatę w ydaw ać się będzie tym czasow e po
tw ierdzenia kasowe, w zam ian których wydane będą najkrótszym  
czasie kwity tym czasow e na akcje.

r>) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Fabryki Radowy I.oko- . 
m otyw  w Polsce1 na ró ^ n i z akcjam i 1. emisji.

7) P raw o poboru wykonane być m oże.

5

i
I

w  K r a k o w ie :  w Banku M ałopolskim , Rynek głów ny L. 26.
w  W s r s s & w ie :  w Banku Handlowym  i Oddzielę Banku M ałopolsk iego, ul. M arszałk ow ska L. 154.

Kruków, dnia 17-go stycznia fp2J r. 27 i

■

!
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f  D R O G U E R J A  I
ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO

Kraków, ul. Florjańska L. 33,
puleca

#>lyn na pluskwy,, ęrgme «^enta2e
i in n e  ęw f«i* yw|p(0 ^ .  o

K A P E L U S Z E
=  lye^kowe liięTie.  kfllieto i dziecinne dostarcza tylko liurlmenie =

SYNDYKAT KOSZYKARSKI SPÓŁKA AKCYJNA 

KRAKÓW, FLORJAŃSKA 32.

; . v . w ń v . v . w BB. % w . % B. ł . % v . ł . v

i  P 3 KÓJ o o  Ś n iad am

t a, „ L U D W I K A
i KRAKÓW, UL. GERTRUDY S.

HOTEL „M ONOPOL".

i
£

Z N A K O M I C I E  Z A O P A T R Z O N Y  B U F E T ,  
^  KUCHNIA WZOROWA, PRZEKĄSKI, NAPOJE.

5 "  LOKAL OTWARTY DO GODZIMY li-e j  W NOCY.

S  W ialciciel: RU D W lK NĘDZOW SKI. „
Ml

y r -

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

B R A C I  SATALECKICH

S Ł O M  i A N K I
u0) wycierania nóg poleca

UL. FLORJAŃSKA 32. UL. GOŁĘBIA 14.

-■ DAWNIEJ JÓZEFA BIALIKA o*

W KRAKOWIE, UL. FLORJAŃSKA L. 51.
P O L E C A

WYROBY MA S A R S K I E  N A J P R Z E D N I E J S Z E J  J AKOŚCI .

SKLEP STALE OTWARTY.
T E L E FO N  NR. 5 6 2 .  TE L E FO N  NR. 502 .

TOWARZYSTWO T U S 8 M & Y M
B U  HANDLU ! K Z E M Y U U

M & W & M W ^ \ ,  F i ] « n r e l : a  t .  9 ,
Przyjmuje zamówionej im s/kin łaJJnw ,̂, kmjoweg.j 
i zfiorana-zni fiu \s\i*'b';. V J ulwikarh w w n d i .  10

.s

RESTAURACJA „UDZIAŁOWA ‘

Z E S ttŁ  ARTYST.-SALONOWY
Zw w s [ ) ó i ( i d i i a ł . ‘ n i  12

fJ V .T O ld A  BO R U C K A , a H .> i .k r z y p k a .
K o i w c r t *  o d b y w a j ą  ?bę o d  godz .  7 d o  11 w nocy.

C T  a  § 9 1  S M  A  W  m M £ . F £ £ £ I I  SktAO futcs i pracowsi* kusmierska
tj>  I  n w I B Ł M l ł  P i E i h C t a n l  u l i c a  p o s e l s k a  L. i s .

P O L E C A  W  W IE L K IM  W V 8 D l .Z C i  
P & A IZ C Z E  I Ż A K IE T Y  P E R S K I E ,  S k J . 'S K I N O W E ,  R E  TO ■ME, Z R G B C O ó C  I A S T R f tC H A N 3 W E  R d W H I E Z  F U T R A  M ĘSK IE  I D A M S K IE

STYI ŁCI, C I A P K I  I C A L A I t r E f t J Ę .C r  
P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W IE N IA . -  W E D Ł U S  MAJNOMfSZYCK Y A S O U d W  NA C C f t l  OZNACZONY. -  P R Z E R Ó B K I  I R E P E R A C J E  P U

CENACH U M IA R  OW ANYCM . u

■

!

ZJEDNOCZONE FABRYKI PRZETWORÓW WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH

SPÓŁKA AKCYJNA

PR ZED SIĘB IO R STW O  OBL JM U JE N A STĘ PU JĄ C E DZIAŁY:
G9RZELNLĘ PRZEMYSŁOWĄ, RAFINERJĘ SPIRYTUSU, WYTWÓRHkĘ MARMOLAD?, FABRYKĘ 

WÓDEK I LIKIERÓW, FABRYKĘ ESEKCY.I OWOCOWYCH 1 WOLNY SKŁAD SPIRYTUSU.
WSZYSTKIE ZAKŁADY, ŁĄCZĄCE SIĘ W JEDNYM WIĘKSZYM KOM.FLECIE ZABUDOWAŃ, 
URZĄDZONE SA W EDŁUG NAJNOWSZYCH ZD03YCZY TECHNIKI I WYMAGAŃ HYGIENY.

Adres: Spćtfra aEcyjra „HMK$JSł , SralCów 1X11,
HT -



NOWINY POWSZECHNE Nr. S

ZIEMSKI BARK KREOYTDWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne zgromadzenie akcjonarjuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35,000 000 marek 
polskich no 105,000.000 marek polski-h przez wydanie nowych 
250.000 sztuk akcji po 280 marek polskich im. wartości. Rada zawiadowcza 
Banku ogłasza niniejszem na podstawie udzielonego jej przez Walne Zgromadzenie 

upoważnienia i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd

SUBSKRYPCJĘ
na razie pierwszej serji nowej emisji t. j. 125.000 nowych akcji pc marek polskich 

, j 280*— im. wartości na następujących zasadach:
1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 

nowych akcji w ten sposób, że na dwie akcje pob*a€ mogą 
jedną nową.

2. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921.
3. Kurs nowych akcji wynosi dla starych akcjonarjuszów na podstawie prawa 

poboru 400 flfcp, dla nowych subskrybentów 500 Mlcp* za sztukę.
4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce, wraz z 5% 

odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, oraz 
z dopłatą 12 Mkp.- od sztuki na koszta konfekcji. Na uiszczoną wpłatę wydare 
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje . 
dawne akcje (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na£nich~ 
wykonania poboru.

6. Termin subskrypcji zamknięty będzie w 30 dni po uzyskaniu zatwierdzenia 
rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekcja Banku przydział nowych 
akcji podług swego uznania z tern, że za akcje nieprzydzielone Bank zwróci 
wpłacone kwoty z 3% odsetkami.

7. Nowi akcjonarjusze, którzy nabędą akcje z niniejszej serji, będą przy emisji 
serji następnej pod względem prawa poboru traktowani na równi z akcjo
nariuszami dawnymi.

W . V . W A W A W . V i W . V . , B% V ., . V W V W . V W . W . , . W . W . , .V .V W A V A % V \ W l ,V S,ł

Zgłoszenia przyjmują:
Ziemski Bank K red y to w y  w swoim Zakładzie centralnym we Lwo
wie, ulica Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach w  Krakowie, 
ul. Szczepańska 1, w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, w Lublinie

i W Gdańsku, Heiligen Geistgasse 4. . :i ,

hofcładrm .Spółki wyduwmcaej czaaopUni*. 0 4 ł  i»  m Ht k ta c a .  ■ .> . t  i w  Krakowi*.


